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m ógł użytecznym , tak iak. był w całym ci§.- 
gu pifkbyeh dni swoich.

Pierwszą chwile młodości Ptfdwańskie- 
go ubarwia niezmordowana praca w poświe­
ceniu się naukom, które odrazu pokochał i 
do samego też zgonu, w njoli iedyng pocie­
ch ę , iedynę rozkosz znajdował. Uniwersy­
tet Jagielloński słusznie Go do iwychlubniey- 
szych swych ozdób , iąk ucznia i nauczyciela 
razem policzyć może. Po ukończeniu nauk 
szkolnych w roku 17.73 oddawszy się Akade­
mickiemu stanpwi, w pierwszym stopniu Kan­
dydata F ilozofii, otrzymał stopień iey Dokto­
ra i w tymże samym czasie został Geometrę 
przysięgłym za dyplomatem Królewskim,. Przy 
następioney reformie Akademii, pamiętna w 
dziejach naszey oświaty Kommissya' Eduka- 
cyina wzign szy za głów nę zasadę swoich dzia- . 
ła ń , trafny wybór nauczycieli 5 nieomieszka- 
ła mianować Radwańskiego Professorem W 
szkole matematyczney, od której śmiele po­
wiedzieć można , źe los wychowania młodzie­
ży, mogęcey.stanowić czelnę podporę Oj czy­
zny, tak w cywilnym iak woiennym zawo­
dzie , nayszczególniey zależy. Przyimuięc teu 
zaszczyt Radwański, postanowił godnie mu 
odpowiedzieć, i w tym ohwalebnj rn widoku

Zniecofmonych wyroków przeznaczenia, 
zhikn^ł * pośrodka źyięcych w- dniu 23 Mar­
ca r. b. o godzinie 9 w ieczór, Senator Felis 
Radwański, Filozofii D októr, i wj'słuźony 
w Uniwersytecie Jagiellońskim Professor, w 
71 roku życia, którego całe pasmo niezmor­
dow anej pracy, jedynie dobro Ojczyzny n a - 
igeey na widoku poświęcił. '

Oddawanie przesadnych pochwał umar­
tym  często bez naymnieyszey z a s łu g i , iest u- 
bliżeniem prawdzie i gorszęcym przykładem, 
ale oddawanie sprawiedliwości prawdziwey 
cnocie i zasłudze iest powinnością każdego 
człowieka.

Radvvański przeniósł się do wieczności, 
ałe zasługi Jego w Oyczyznie, będę na za­
wsze świadkami, rzetelnych cjjot staropol­
skich, które potomkom do naśladowania prze­
była, żeby im leszcze i za grobem stać się



aCŁ p*'zv j/cżupłym  żąsobie, . rłasnym jco- 
ey.tem wyiethał za granicę, gdzie, zwiedzi­
wszy Francy^, W łocny i znaczną częśe. Nie­
miec wrócił nowemi zbogiconr plonami i 

Njbjął Katedrę Mechaniki i  flidrauliki. Ott§d 
w zawodzie nauczycielskim.- trzydzięśc, trzy 
lat pracował, a posiad-iąc Architekturę, Che- 
miijt, Fizykę, Mineralogią i Rolnictwo me 
wymawiał się od wielu innycn. posług, do- 
■takich go zkufanir Zwierzchności krajowych 
powoływało , nawet będąc iuź Emerytem.

W roiiu 1809, za wniyściem Woysk Pol­
skich do Krakowa, mianowany Vjcepreze*ein 
Komiuissyi do spraw Akademickich przezna­
czonej , następnie Dyrektorem Wydziału na­
uk Filozoficznych y Człorkiem Kommissyi 
De.narkacyiney reionu Pudgórskiego, na ko­
niec członkiem Izby Obr '-hunkowey Krako 
wskiey, w sadzie zostawił oo sobie ślady 
izL.chatney gHjrliwości, dobro kra1 u nad wżzęl- 
kie. widoki p^enószącey, wsżędi ia miłość' dy- 
czyzny, atw&ripśę i rzeteluość towarzyszyły 
c2yno.ru iego* . J
; ' ,, To też w łaś nip upowszechnione, bo za­
służone mniemanie o Radwańskim, zwróciło 
na mego uwagę Komuiissyi orgauizuiącey tr 

' roku 1815 Rzeczpospolitę Krakowficg, źe go 
w Imienia, trzech Noyiaśnieyszych Mońar- 
ifiów , krainę tę proteguiących, dożywotnim 
(Senatorem, z strony Akademii w denacie za- 
siadniącym mia&owała, tuciziuż członkiem 
Kómmissyi Właśeiańskiey, na mocy Trakta­
tu Wiedęńąkięgg w *ym kyaiu do usamowoj- 
nienia włościan postanowionej ,. wktórey dzia- 
łaiac chwalebnie, zaszczycony został oti wie­
ko yc-moego Cesarza "Wszech llossyi, Króla 
Pniakipgop Alasandrg 1 prderem S Stanisła­
wa, If Ic>y KJassy. ' Dwa te ostatnie u zgdy, 

yts7,lę iłn' życia ięgoji szeregiem lat iejena- 
stu kiymuiąc ttn.,-  wHdętórych, njoźe ieąnB* 
go w cąłó§ci oiepoiwięcił dla siebie, żadne*

go dla oycżyżny nieś tracił, gonne ia w yłą­
cznego zastanowienia.

Każdy Człowiek w iakimkolwiek żył sta­
nie, w chwili skończenia doczesnego zawodu 
Jtaie przed sądem potom i o ś c i , Która go pod 
względem publicznego i domowego życia bez­
stronnie waży i ocenia; Radwański zbliżaigc. 
się przed onlicze tey surowey w yroczni, nie 
lęka się nagany, bo nader licznych świadków 
powoła, któr7.y mu tę sprawiedliwość odda­
dzą, że w każdym razie gdzie szło o dopeł­
nienie powinności był nieskażonym, śmia­
łym i'nie zlomaym W sŁystkie stopnie prze* 
iakie wciągu życia przechodził, wimen był 
tylko samemu sbbie^ńie urodziwszy się ma­
jętnym  , proźett dworszczyzny którey by w* 
godłem pochlebstwo, pracą jedyni- zasługą 
torował sobie drogę do zaszczytów, k.óre osią­
gnę! i i te sj dla nas nietylkalną świętością, 
ażeby ićh ńabyćie obszernie) usprawiedli­
wiać ■, dosytf więc kiedy .zwróciemy na niego 
uwagę ziomków, iako na Senatora Rzęcz/po- 
spolitey i Członka Kołurtiissyi Włościańskiey. 
Radwański iako Seńatoi przez cały ciąg Jede­
nastoletniego urzędowania, w którym i laskę 
Marszałkowską nieraz na seymacr n 'rodowych 
z chlubą obiońoy praw piastował, dowiódł 
ile byl obeznanym w czynnościach Adrnini- 
straćyinych , ile znał stan Kraju naszego i ie  
dobro tey szczupłey krainy , byłe naymilszym 
celem iego nieustaiących trudów. II ź bez« 
sennych nocy strawił, pracuiąc nad ułożeniem 
.lub rozwinięciem zasad, ku polepszeniu Ad* 
nrinistracyi topalń, dóbr i lasów rządowych; 
ileż w tymcc-iukommissóriów odbył, iłeź sienie 
Wystawił na nadwerężenie zdrowia, rzuua- 
i j t  osobiście nad postępem robot , kołc ro* 
źlńaitych bunuwli mostów , kanałów , bruków 
i tipiękmenia stolicy; nieraz go widywan* 
uz..oiohego zmordew m ego, wśród-naypyzy- 
kszeystey pory roku, iaji powracał do d°m^



latem  pełen pociechy, ie  w.tyn* lub owym 
zamiarze pomyślność uwieńczyła iego uiiło- 
iwanie! Cnotliwy, dobry starzec w każdym 
pomyślnym obrocie rzecz/ kraiowych tak się 
ezuł bydź szczęśliwym iak 6w maieiny dzie­
dzic w łości, który widzi wzraftai^ce swe plo­
n y , trzody i coraz pełnieysze szpichlerze; 
wszakże to zdanie o Radwańskim w przysło­
wie niemal poszło, i nigdy n zapominkę n.“ 
póydzie. lako członek Kommissyi W łości ań- 
Jkiey, niczego niezaniedbał coby niedol? 
kmiotków podźwignpc m ogło; nieraz on znie- 
m i sumemi o szczęściu ich się naradzał, i 
każdy wniosek na posiedzeniu tey władzy przez 
jiiego wprowadzony, 'hngł czystf miłością, 
przyiaciela ludzi, oyca ubogich rolników.

Zostawiamy obszerne pole mówienia' o 
Radwańskim, a naćewszystko iako męźh uczo­
n ym , Towarzystwu Krakowskiemu przyia- 
t m  Nauk; wspomnienie pod'względem życia 
dom owego, winno m ieć ieszcze tu mieysce, 
bo z tey strony uniósł z sib? do grobu źał 
iony Jzieci t przyiacioł, «  szacunek wszy­
stkich którzy go znalit Nikomu óę  n.e na­
razić-, n'komu nie Z nszkorlzć , n każdemu 
ti^brze uczynić ile możność, ile powinność 
obywatela i urzędnika dozwalały i oto były 
trzy główne zasady, trzy cnoty domowego 
Życu v Radwańskim. Często w nayżywszych 
.■porach o  rzecz naywiększey w agi, słodzą 
łagodność mieszkaięca od kolebki na ustach 
iego na moment z nich nie uleciała; tam zaś 
gdzie szło t> względy osobiste, milczenie i 
ostppienie, gdyby i z własng krzywd? koń­
czyło wszelkie zay icia , to bezinteresowne 
świadectwo , oddai • mu cała SDo*gcznośĆ.

Poczciwy Człowiek służbie publicznej 
przeznaczony niearodziwszy fcogatym' nie 
zostawi po sobie -zbiorów. Radwański większ? 
fzęSc m a jtk u  stracił w roku *791 dla dobra 
Oyczyzny,  t krwawo, zapracowane doch.^ty

na różne druki swych prac uczonych, zrewsp 
dawszy swoim dzieciom przyzwoite wycho­
wanie, wpoiwszy w nich moralność i rehgiijt 
utorował ina jpowób do życia , i w całe, pra­
wie puściznie zdął im  ew e Zasługi i cnoty; 
z podróży w obce kraje powrócił do O j Czy* 
zny że tak powiem bogatym Symonideśem , 
umarł ń rystydem, godnym, równego iemttpó- 
szanowania:

Ostatnia posługa oddana zwłokom tego 
Nestora Rzeczypospolitey w dniu 27-b. m. ió|t 
nay rzetelni ey szym dowodem czci na iak? 10* 
bie zasłużył. JW. Prezes Hrabia Wodzicki 
z całym Senatem Rizpdzłcyiit, wzzystkie w łi*  
oze k ij, ow e, Duchowieństwo na którym cze­
le JW. X. Łańcucki!Prałat Mariacki, Akade* 
iniia , nawet najznakomitsze osoby goizrzgcO 
w Krakowie', przy aśsystenayi M ilicji ; wszy­
stkich terhc.y, i zebranych uczniÓY. wszy­
stkich szkół, tudzież lud licznie zgromadzo­
ny ; złożone ciało zabalsamowane ni sześcio 
konnym karawanie odprowadzili a gójdzińi* 
ńtey wieczorem tio Kościoła Akademickiego 
S. ftnny ; gdzie nazaiutrz pó wielkiem źało- 
bnn;n nabożeństwie celebrowanym przez JW X. 
Dziekana Skórki wski ego, podczas którego Sza­
nowny kaznodzieia X. Dzianott oddał nale­
żny hołd pamigtce nieboszczyka , W grobach 
kościelnych pochowane zostało. Wdzięczność 
rodaków za iego niezmordowane’prace i gor­
liwość o Jobro kraju, nieemieszka n p e w m  
obmyślić Radwańskiemu pomnika, odpuwia- 
daiarego przynajm niej' tey skromności, raka 
pom»“ Jzy iego pięknymi przymiotami szcze­
gólniej się Odznaczała.

Z titeriburgn d. 2 Marca rf, K.
( Z  Duimikn Petcrsburg-akiego.>

N  Cesarzowa Matka wyieohałft w z<»- 
n i j  Pi#}*! n >piieci * zu łok  zmarłego Ceaa-
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Tzć*. N. Cesarz Jmć i N. Cesarzowa Alexan- 
dra, oraz J. C. M ość W ielki Xiąźę Michał?, 
udali się nazaiutrs do Carskiego-Sioła, do­
kąd wczóray udała. się także Wielka Xięina 
Helena.

Według irapportu Jenerała Adjutanta 
Hr. Orłowa Denisowa , orszak żałobny pro­
wadzący zwłoki zmarłego Cesarza przybył do 
Wolday. Szczegóły przechodu iego z Klina 
są następuiące: — ” Orszak wyruszył z Kli­
na dnia 9go Lutego o godzinie 1 lsłey rano, 
przepędził noc we wsi Zawidowo, i przybył 
nazaiutrz po dwugodzinney podróży do rzecz­
ki Szosza ,• stanowiącej' granicę Guberni) M o­
skiewskiej. W  tem mieyscu Gubernator 
W oienny Xiąźę Galiczyn, Jenerałowie Adju- 
tanci , -Gubernator Cyw ilny, M  rszałftowie 
szlachty, Szambelani i Kamerjunkrowie., D e- 
putacyia Kupców Moskiewskich , tudzież sta­
nu kupieckiego z Klina , towarzyszący orsza­
kowi przez całą Guberniią, opuścili go po od­
byciu ż.ałobnego nabożeństwa. Przewielebny 
Jonas Biskup Twerski , Vicegubernator, li­
cznie zebrana szlachta poprzedzona Marszał­
kami, wyszli na spotkanie orszaku, towarzy­
szyli mu aż do Gorodni, a nazaiutiz wszedł 
tenże, do miasta Tweru z przepisaną, uroczy­
stością wśród oznaków powszechnego żalu. 
Trumna złożona była w kościele katedral­
nym pod okazałym baldakiu.em ozdobionym 
napisami przypominaiącemi wszystkie uczu­
cia miłości i poświęcenia ludu Rossyyskiego 
dla ich wielkiego Monarchy. Orszak yvyru- 
szył z Tweru dnia 12 przepędził noc w Mie- 
dnioiach i przybył nazaiutrz do Tórżok, gdzie 
o 9 werst od miasta, Jemszczykowie (dostar- 
czaiący -kohi pocztowy cli) dópraszali się o po­
zwolenie ciągnienia karawanu, co im dozv. o- 
lonem zostało aź do miasta, gdzie wyręczy- 
l^ ićh  w tym pobożnym obowiązku sami mie-

'■ * 1 k .................................    n i*
szkańcy. Na pamiątką dnia tego obywatel* 
-Torżoku darowali należące im sięod obywateli 
zaległości i  podięli się nadto płacić przez 
nieiuki czas ciężary publiczne za starców i 
nieletnich tego- miasta. Przepędziwszy noc 
dnia 14 w Wydropusko przybył orszak dnia 

. 15 o- godzinie w pół do 5tey ; do Wysznicy 
Wołoczoka w przepisanym porządku, zkąj 
wyruszył nazaiutrz. Tłuiny ludu udały się 
do kościoła katedralnego, gdzie złożone by­
ły zwłoki szacowne, dla oddania hołdu zmar­
łemu Monarsze. Dnia 16 o 4tey po połu­
dniu przybył orszak ha granicę Gubernii 
Nowogrartzkiey,  gdzie przyjęty był z przyr 
zwoitemi honorami* Po odmówieniu żało­
bnych modlitw przez Biskupa Twerskiego , 
Duchowieństwo Gubernialne, Vicegnberna- 
tor Walter von Kroning, szlachta z swerni 
Marszałkami, Urzędnicy i kupcy, zbliżyli 
się dla ucałowania trumny. Przewielebny 
M oyżesz, zastępca Biskupa Staroruskiego r 
odmówił żałobne modlitwy, a wóz żałobny 
poprzedzony przez Gubernatora Cywilnego 
Nowogrodzkiego Pana Jerebtsow, przez szla­
chtę i Marszałków, tudzież tłum ludu, cią- 
gnięty był przez Jemśzczvków aż do Kotyle- 
wa o 3 wers ty za miastem. Dina 17 Jern- 
szczykowie z Jądrową dczyniłi tóż sam o, a 
dnia 18 ćiź z ‘ Zimogeryi ciągnęli wóz żało­
bny 'do miasta Walday, gdziey przybył o go­
dzinie 2-giey iv przepisane}’ uroczystości. Tru­
dno opisać rozrzewniające1 sćeńy , daiące się 
wszędzie widzieć. Wszędzie mieszkańcy ci­
sną się dla ciągnienia żałobnego wozu, pot 
syłaią na kilka dni wprzód deputacyie dopra- 
szsuąc się ti tó pozwolenie, “czek»ią na klę­
czkach zbliżenia się orszaku i naywiększem 
uszanówaniem dopeŁniaią obrzędu, który za 
ostatnią pociechę uważaią. Lecz gdyby nie 
obawa spóźnienia się postępowania orszaku, 
nie ograniczyliby się ha tem. i zamiast cią*

6  —  ‘



gnienia, na własnym ręku nieśliby szczotki 
swego dobroczyńcy. „

Następnie Jenerał Adjutant Hrabia Or­
łów -D enisów  donosi w piśmie pod dniem 21 
Lutego, iź kondukt żałobny zmarłego Cesa­
rza przenocowawszy z dnia 19 na 20 w sta- 
eyi Jaźełbicy, przybył' nazaiutrz do miasta 
Krestey , zkęd dnia 21 miał wyruszyć o go­
dzinie lOtey ranney. Na całey drodze m ie­
szkańcy cięgneli wóz żałobny przez sWoie 
territorium.

----------------- Bibł Jtg.
Dnia 27 Lutego przewieziono insigńia 

Cesarskie i ordery Róssyyskie z pałacu zi­
mowego do Tszesrne z następuięcym obrzę­
dem : O godzinie lOtey z rana Wielki Mar­
szałek, Wielki Mistrz obrzędowy, dway Mi- 
6trze obrzędowi Dworu Jego Ceśarskłey M o­
ś c i , dway Mistrze Dworu, ośoby przeznaczo­
ne do niesienia insigniow z pałacu do Tszesrne 
z swoiemi assystentami , urzędnicy Dwor­
scy i oddział kawalergardów do eskorty , ze­
brali się w sali białey i ińsign]a i ordery , 
stosownie do rozkazów N. Cesarza Jnici, by­
ły  wystawione w przyległym tey sali apar­
tamencie , oprocz koróny Cesarskiey , berła 
i globu, które się znajdowały w pokoiu dy- 
amentowym. Oddział kawalergardów kon­
nych stał uszykowany ha dziedzińcu pałaco­
wym , i dostateczna liczba póiazdów Dwor­
skich czekała przy wschodach paradnych. —  
Gdy Jego Cesarska Mość dał rozkaz wzięcia 
insigniów , przeznaczone do ich .niesienia ó- 
soby z assystentami swemi udały się z W iel­
kim Marszałkiem, Mistrzami Dworu, do ap- 
partamentu, gdzie były umieszczone;' dway 
Mistrze obrzędowi i Wielki Mistrz obrzędo­
wy szli naypierwey. Osoby , którym koro­
na Cesarska, berło i glob miały bydź po­
wierzone-, otrzymawszy od wielkiego Mar­
szałka węzgłowia do niesienia ipsigniów, u-

dały się z assystentami swemi do pokoiu ciy- 
amentowego , gdzie te insignia były wysta­
wione na przysposobionym do tego stole ,• i 
gdzie przybycia N. Ces ar Za Jmci oczekiwa­
ły., Poprzedzali ie dway Mistrze obrzędowi, 
Wielki Mistrz obrzędowy -i dway Mistrze 
Dworu. Gdy 'N . Cesarz Jmć przybył, ra­
czył sapa podać koronę Cesarskę, berło i  
gloh osobom przeznaczonym do- ich odebra­
n ia , i rozkazał ie przenieść do apartamentu, 
gdzie były złożone inne insignia dla posła­
nia ich potem z ' orderami Rossy yskiemi do 
pałacu Tszesrne. Orszak' poszedł wtedy po­
przedzony: 1 ) dwoma fury erami Dworskię-
mi i Kamer-furyerem, 2 )  czterema Kamer- 
junkram i, 3) czterema Szarnbelauami, dwo­
ma Mistrzami obrzędowemi i Wielkim M i­
strzem obrzędowym. W  chw ili, kiedy ko­
rona Cesarska , berło i glob przyniesiona da 
apartamentów , gdzie się inne insignia i oz­
doby , postawione w porządku , iakim miały 
bydifc niesione , znajdowały , wyznaczeni u- 
rzędnicy zbliżyli się do Wielkiego Marszał­
ka , i wzięli ie z r?k ie g o ; uszykowali się 
potem według właściwego'starszeństwa insi­
gniów i orderów, które, każdy nieść m ia ł ,.4 
poprzedzeni przez dwóch furyerów Dwor­
skich, Kamerfuryera , czterech Kamerjun- 
krow , czterech Szambelanow ,■ dwóch M i­
strzów obrzędowych i Wielkiego Mistrza a- 
brzędowego idęcych z swemi laskami r poszłi 
do sair białey; zeszli potem schodami ku 
wielkiemu przysionkowi, gdzie-stały poja­
zdy. Przez całg tę drogę, osobom iriosg- 
cym insignia towarzyszyli z obu - stron ka- 
walergardowię w odległości kilku kroków. 
Za przybyciem do wielkiego . przysionkaj 
wszystkie wyiey wzmiankowane osoby wsia­
dły do poiażdow-; kawałargardowie, furyeró- 
wie Dworscy i Kamerfuryerowie pozostali w 
pałacu. Ruszyła parada w, porządku nastę-



puiącym : 1 ) oddział kawalergardów , z offi- 
cerem , 2) urzędnik staienny Dworu konno,
3) pdiazd sześciokonny z Kamerjunkrami , 4) 

(poiazd sześciokonny, z Szambelan?>mi, 5) po- 
•;iazd otwarty sześciokonny z Ministrami o- 
-brztdoweijji, 6 ) poiazd także otwarty i sze- 
.tciokonny z Wielkim Mistrzem obrzędowym, 
-7) urzędnik staienny D w oru, 8)  dway ma­
sztalerze konno , 9 ) poiazdy z Osobami nio- 

1 sącemi insignią i ordery z ich assystentanii, 
z których każdy był eskortowany przez ka- 

-walerg; rdów , jadących po jegnemuj 10) dru- 
-gi oddział kawalergardów z officrem kończył 

paradę. Straż w pałacu zimowym prezento-
- wała,broń przed insigniami ; toż samo uczy­
niły inne straże w mieście, koło któryeh 
parada przechodziła. Za przybyciem par. dy

■ do pałacu w Tszesme, towarzyszące iey woy-
- sko połączyło się ze strażą, która podług ro­
zkazów., stanęła przed pałacem , i razem z

oddało honory woyskówe ineigion). . Z
- porodu szczupłości kościoła w pałacu Tsze- 
sm e , przysposobiono stosowne mieysce w

-w ielk iej sali tego pałacu, dla -złożenia insi- 
. gniów. Wielki Marszałek , urzędnicy Kom-
- m issji do urządzenia żałoby i członkowie
- Inlendentury Dworu* przyięłi paradę w przy-
- aionku , i insignią zaniesiono w tym samym 
-porządku, iaki zachowano przy ich wynie- 
: aieniu z pałacu zimowego. Zaniesione do
przeznaczanej dla nich sali, zostały umie­
szczone w stosownem mieyscu według po­
rządku właściwego ich starszeństwa. Posta­
nowiono straże przy drzwiach sali, i Kom- 

• missyia do urządzenia żałoby wyznaczyła z 
c grona swoiego członków, ktorzyby odbywali 
służbę. Po przyniesieniu insigniów do pa­
łacu , eskorta woyskowa udała się na kwa­
tery.

Oto ie*t Jiczha osób , które niosły insi- 
fnis i ordery Rojiyjakie; insignią : 1 )  Ko­

ronę Cesarską : Rzeczywisty tavny Radca 
ljzey  kląssy Xiażę Łopuchin; assystowali': 

.Rzeczywiści Radcy Stanu Olsufiew i Strel- 
nikow. 2) Berło Cesarskie: Admirał Mor- 
dwinow; assystowali: Rzieczywiści Radcy Sta­
nu Słobodskoy i Cheżeliński. 3 )  Glob Ce- 
sarjki: Hrabia Romancow ; assystowali: PP. 
Bibikow i Swiryn 4tey klassy. 4 )  Koronę 
Kazańską: Wielki Łowczy Naryszkin ; assy- 
stovyali: Rzeczywiści Radcy Stanu Łabiński 
i Malinowski, 5) Koronę Astrachańską: Je­
nerał ąrtylleryi Hrabia Arakczejew , które­
go nieobecnego zastępował Viceadmirał Mol­
ie r , Szef głównego sztabu marynarki N. Ce­
sarza Jm ci; assystowali: Jenerałowie - Ma­
jorowie Sabłukow i Xiążę Galiczyn. 6) Ko­
ronę Syberyjską: Jenerał piechoty Xiąźę £a- 
bano.w - Rostowslu ; assystowali r Radcy Sta­
nu Skripicyn i Boiszow. 7) Koronę Taury- 
dzką: Tayny Radca Xiążę Sołtykow , które­
go nieobecnego zastępował Wielki Koniuszy 
Mukanow ; assystowali: Rzeczywiści Racicy 
Stanu Wasilczykow i Efremów'. —  Ordery 
Rossyyskie: i )  Order S. Andrzeja: Rzeczy­
wisty tayny Radca X iąię Łabanow - Rostow- 
ski •, assystowali: Koniuszy Dworu- Kruglikow 
i Jenerał-M ajor Adadurow; 2 }  Order Sgo 
Alezandra Newskiego : Rzeczywisty tayny 
Radca Łanskoy; assystowali i Rzeczywisty 
Radca Stąnn Stog i Radca Stanu F ok , 3 }  
Order Sgo Jerzego: Jenerał piechoty Hra­
bia Tołstoy, ktorego nieobecność zastępo­
wał Jenerał - Porucznik Nikitin ; assystowali; 
Pułkownicy Baron Dybicz i Argamaków»
4) Order S. W łodzim ierza: Rzeczywisty tay­
ny Radca TutuJmin} assystowali: Rzeczy­
wiści Radcy Stanu Galakow i Bałuchański ;
5) Order S. Anny: Admirał Kartsowj as­
systowali ; KOmmondor Mitkow i  P -B rem  
4tey klassy; 6 }  Medal srebi-iy roku 1812: 
Jenerał jazdj W atilczjkoW , ktorego aieo*
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beeneg* zastępował Jenerał-Porucznik Kó,- 
stenetski i assystuwali: Pułkownicy Butiagin 
i Mirkowicz } 7) Order Polski białego Orła:: 
Rzeczywisty Radca tayny Hrabia Nesselro- 
de j assystowali: Rzeczywisty Radca Stanu
Śewerin i Radca Stanu Butenew ; 8 )  Order 
§'. Stanisława: R a d c a  i tayny Speranski; as­
systowali: Rzeczywiści Radcy Stanu Runicz 
i Trefurt.

Z Paryża H- 18 Marc*.

W  Niedzielę były u Krbla pokoie, na
których znaydówało się przeszło 500 osób , 
i pomiędzy cudzoziemcami widzieć się dał 
Admirał Angielski Sidney Smith. Jego Króle­
wska Mość przeszedłszy przez sale tronowy 
i pokojowg, i prawie każdey Danfie i wielu 
mężczyznom powiedziawszy coś grzecznego, 
zasiadł z Hrabinę Larochrjaquelin, Posłem 
Ąustryiackim i Marszałkiem Soult do wiska. 
Kięźna Berry grała z Xięźnę Dalberg, Po­
słem Angielskim i Deputowanym Bruyeres- 
Chalribre. ■'

Dziennik Sternik zapewnia, iż pełno­
mocnik Francuzki uda się do Brazylii, dla za­
warcia traktatu handlowego.

Prośbę od. .75 pierworodnych synów z 
Nancy przeciw spadkowey ustawie złożył P. 
Royer- Collard Izbie deputowanych.

Guwęrner Xcia Bordeaux, ? ź ę  Mont- 
morency , osłabł w tych dniach nagle na u- 
łicy publicznej’ , i bez zmysłów zaniesiony 
/■ostał do pobliskiego dom u} lecz przycho­
dzi iuź do zdrowia.

Miasto Salins nawiedzone znowu zosta­
ło  pożarem, lubo nie z tak wi elitę szkodę, 
ńłk pierwszę razę, W  cyrku Olimpickim 
brać; Frankom dnna był,i dnia 14go b. iii,.- 
tpztuka wystawiaięca pierwszy pożar tego miar 
t fd , i po uk.ończonem tyj stawieniu riieza- 
•płtnibana zwykłych ostrpinośęi śrorlkow, Mi*

sho tego iednak po godzinie Iwizay w nocy 
dostrzeżony został gruby dym i ogień tak 
dalece się iuź rpzszerz/ł, iż ieden z sikawni- 
ków musiał oknem wyskoczyć. W  kilka mir 
nut spaliła się .lekko zbudowana sala; ościen­
ne iednak domy zostały nie naruszone. Z  
koni żaden się ni^ spalił, ponieważ gdzie 
indziey stały. Raca, która wpadła pod teatr, 
i dopiero w kilka godzin po wystawieniu pę­
kła, miała bydi przyczynę tego nieszczęścia, 

P. Eynard z Genewy, który złożył iir* 
przeszło 50,000 Fr. dla Greków , wezwał 
tuteyszy zwięzek przyiacioł G reków , aby 
śpiesznę obmyślił pomoc dla’ Missolongi 4 
ktorey brakuie źywpości. Pisał się sam zno­
wu ną 12ście tysięcy Fr. i podobnjż summę 
przyrzekł dostarczyć od swoich przyiacioł* 
Natychmiast przeznaczył zwięzek 60,000 Fr, 
na zakup sucharów, &c. które do Missolon­
gi przesłaneipi będę. W  tymże czasie o- 
trzymał zwięzek z Amsterdamu 60,000 Fr. 
Znakomitsze Damy stolicy podzieliły się na 
rożne wydziały,, dla \vspieram* zapału, H o­
ry ze wszystkich stron wznosi się za Greka­
mi , i zbieraię składki, Główne miasta pro- 
wincyy poydę zapewne ża tym pięknym 
przykładem. .

Nadeszły na Królewskim brygu Incou- 
stant do Haw.ru list z Rio -Janeiro, pod d. 9 
Stycznia zawiera: ” .Z Monteyidefl niemaujy 
żadnych nowych doniesień, tymczasem kor­
sarze tamecznych okolic zabieyaię wiele ku­
pieckich okrętów pod brzegami Brązy hy- 
skiemi.,, j '

Podług ostatnich doniesień Konsula Fran- 
cuzkiego, w Aleppo wstrzęśnienii ziepii w ia- 
meczney okolicy zaczęły S’ P i?3 nowq zr prze­
strachem mieszkańców*,, .. Kpnsiil opuścił te 
miajjto i naięł vy okolicy dpm drewniany , i 
wezwał syyoich współziomków, aby tqź są- 
ipo uczynili,
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• Z Madrytu d. 6 Maren.'

Rząd nasz zażądał w urzędowey nocie 
od Posła Angielskiego, P. Lamb , objaśnie­
nia o poruszeniach byłego Jenerała Miny , 
który miał Angliią opuście, w celu zrewo- 
Jucyiowania Hiszpanii. P. Lamb odpisał, iż 
dowiedział się wprawdzie o wyieżdzie Miny 
a Anglii , ale o iego poruszeniach lub za­
mysłach , żadhey wiadomości udzielić' nie- 
moźe. Merino przyłączyć się miał do kon- 
styrucyionistow, którzy iak słychać zgroma­
dzają się w Kartageiiie, i ie  od Algieru, kto- 
ly  Hiszpanii wypowiedział woynę, posiłków 
reżekuią. Oddział ich miał się także udać 
do okolic Koruriy, r wielkie poczynić zdro- 
źności.

Pomiędzy znalezionemi przy Bazanie 
papierami znayduiesię upoważnienie od tym ­
czasowego Hiszpańsko-narodowego w Łondy- 
Jiie rządu, do lodowania, gdzie tylko będzie 
m ógł, i uastawania wszelkiemi sposobami na 
rząd Królewski. Don Juan Fetnandez Bazan, 
brat Pułkownika Antoniego Bazan, został W 

zOrihuela z 7 innemi konstytucyionistami 
rozstrzelany, ale Antoni, który na 4 odnie­
sione rany. chory leży , ieszcze nie iest stra- 

. eony. Zresztą rząd zdaie się bydź dobrze o 
porfRzeniacb lonstytiićyioriistow uwiadomio­
ny ; wydał rozkaz, aby kilkanaście pułków 
udało się do Santander i Astury i; aq Wala- 
dolidy i Palencyi dwa iu i poszły. W  roz­
porządzeniach , które e  powodu, wylądowa­
nia Bazana poczynione zostały, iaszcze żadna 
odmiana nie zaszła. Jenerał Monetes roz­
ciągnie Z  3chtysiącznym korpusem obserwa- 
cjyny kordon od W«}>ncyi aź do drogi z Gi­
braltaru. Wychodnipw Piemontskich ,  któ­
rzy dotąd . w Barcelłonie bawili v zmuszono 
do odpłynienia.

Jubileuszowa Papierka Bulla znayduie 
się tu teraz w druku. >

Wyszły okólnik do władz nakaztiie nay- 
surowśZe wyszukiwanie papierów taynych to­
warzystw. Ukrywający o n e , nutią bydź za 
buntowników uważanemu

Znakomito osoba posłana ztąd została do 
Paryża z waźnemi zleceniami.

Przy wy rabianiu zaległych podatkow w  
prowincyi Talaverra zaszły zaburzenia.

Od brzegów niższey Elby d. 17 Merca.

D. 7 b. m. umarł w Aurich w 80 roku 
życia Radca n dworęy Doktór Tileman D o- 
thias Wiarda, autor wielu historycznych pism 
o wschodniey F ryzy i,■ &c.

Na wyspie St. Croix tak baydzo było 
sprzynaiące zbiorowi, cukru powietrze, iź po- 
trzeba znaczney liczby okrętów dla przewie­
zienia go do Europy.

Z  Wenecyi d. 22 Lutego.

Wysłani z Stambułu do Grecy i deputo­
wani przybyli do Janiny i towarzyszyć im  
mk ajent iednego z wielkich Dworów. l i ­
da ć  się naprzód maią clo Missołongi, a poteru 
do Napoli di Romania. 1

Z  Hagi d. 14 Matcn.

Rzadowanasza Gazeta potwierdza odda­
lenie Barona Coninck w stopniu Ministra sta­
nu , ozdobionego wielkim krzyżem orderu 
L w », i donosi o mianowaniu na iego nriey- 
sce Ministrem spraw zagranicznych i\ Ver- 
stolk von Zoelen.

Przy otworzeniu testamentn Biskupa Na- 
murskiego okazały się między innemi dwa 
w a ż n e  rozrządzenia.—  W pierwszym prośi 
Testator N. Króla, aby przyiął iego szma­
ragdowy pierścień, a w drugim odkażał Dyre­
ktorowi jeneralnemu obrzędu Katolickiey słu­
żby Boźey, Baronowi Goudau d’ Howorstw, 
na znak iegó przychylności swóy zegarek.

Wczoray przybył tu goniec z Petersbur­
ga z listami od J. K. Wysokości Xcia Oranii..

D. 9 b. m. spuszczono znowti z war­
sztatu w Amsterdamie nowy parowy statek , 
nazwany' północną Hollandyią, który służvć 
ma do wciągania i wyciągania okrętów w T e- 
xlu i Nieuwe-Diep, tudzież krążenia po ka­
nale północney Hollaiidyi-

D. 12 w t e a t r z e  Leodyyskim dano dru­
gi koncert na korzyść Greków. Grano na 
n im ' 17 różn' ch sztuk. Po ukończonym kon­
cercie uczniowie szkoły muzyczney odśpie­
wali pieśń na poojtwnłę Dam , które przez 
grę i śpiewanie przyłożyły się do tego dobro­
czynnego dzieła,
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OBSERWACYIE METEOROLOGICZNEJ '
Barometr dla lepszego porównania zredukowany na O ' Raumira.
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3 11 0, 033 + 13.2 ; 81 Słońce z Chmur:
9 51 0, 112 f  8. 8J 100 5ł łł Mglisto
7 27 0, 4991 i i- 6. 5 . 92 Półud: Ws: Słabr Pochmurno

30. 12 ił 1, 203 j>■ 5. 7 97 Zachód: ,,
3 2, 667 • 4. 0 89 „  Szred: 11
9 4, 177 - 2. 6 ; 96 „  Słaby Mglisto

7 27 4, 551 f  2. 6 98 Zachód: Słaby Pochmurno]
31. 12 ii 5, 119 f  5. 0 74 )> Chmury

3 ii 5, 301 1 4 . 7 v 74 łł )ł ii
9 i> 5, 645 f  2. 6 96 n n 'iiIł

Max: WYisse, Dy rek: Obs.

Z Wiednin d 24 \ftirtn. się stopnia , iż Monarcha utracił przytomność
Przez nadzwyczayti? sposobność odehra- i lekarze uznali tę chorobę za poipczonę zkon-

łi-śmytn z Lizbony następuifice,doniesienia pod wuisyiami apoplexyig. Nazaiutrz rano pole-
6 Marca; pszyło się J.C.K. M cii d z ie ń  przeszedł szczęśłi-

„  N. CesarZ i Król zapadł d. 4 z południa wie bez boleści; ale d» 6 o  ged/inie 5 rano
a a Ł o lk ę , która w nocy do tego zwiększył* nastały znowu b o le ś c ik tó ie  z tut-łemi przez-
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miasto tutęysze, zabawia tli czas iaki, i ro­
bie będg wedle życzenia wszelkiego rodzaiu 
roboty w nayrrowszyrn guście z włosow,. iako 
to : landszafty, kwiaty, cyfry, pęki, pisma, 
pom niki, &c. większe i mnieysze, w zuicz- 
ney ilości pLcianki na opaski, torbeczki, dla 
Dam , sakiewki , naszyyniki , bransoletki , 
sznurki, krzyżyki, kulczyki, pierścionki, 8cc.8cc. 
których widzieć można próby w ich mieszka­
niu w ulicy Grodzkiey pod Nrem 230

r N a r o d o w y .
Dziś w Niedzielę dnia 2 Kwietnia r. b. 

JPan Proffessor Schuar, wynalazca machiny 
Akustyczney, będzie miał zaszczyt okazać 
Prześwietnej7 Publiczności rozmaite Przedsta­
wi a z'Do.fWradcze’i chemie -.ki Cieniów, 
czyli ziw ńenia Dnnhót<> w AGfyt rtlney >vie\- 
k-nct ziożm e , w dwóch oddziałach. —• Po­
przedzi Komedya w 1 akcie, z niemieckiego- 
P. Augusta Kotzebue: Sarę.-- Rozdziel~>ne.

W  Poniedziałek z ś dnia 3 Kwietnia r.
b ., tenże sam JPan Schuar bę zie -dał za­
szczyt po drugi raz okazać Prześ wietney Pu­
bliczności wcale nowe Przedstawienie z O j- 
łnńadr-zeA Chemicznych i C enió ';. —  Po­
przedzi Kom-dya w 1 akcie z francuzkiego: 
Dwie Taieninice.

D O N I E S I E N I A .

Pisarz Trybunału Iwszey Instancyi W . M. Krakowa i Jego Okręgu podaie do Publi- 
czney wiadomości, iż Domy dwa z wszeUciemi zabudowaniami, pierwszy drewniany liczbg 
fconskrypcyyng 257 oznaczony i drugi przy niny przyległy murowany bez numeru na Pod­
zamczu przy Krakowie w Gminie IX. M: Krakowa na przeciw starey W isły, pomiędzy do­
mem Woyciecha Gawlikowskiego z iedney a klasztorem dawniey do Koletek należącym z 
drugiey strony stoigee, -tyłami zaś dc tnuru parkanowego od ogrodu XX. Bernardynów przy- 
tykaigee, Marcina Głusińskiego inaozey naganek zwanego, a mianowicie doin drewniany, 
tudzież Ludwika i Małgorzaty Głusi skich dom murowany własne, przez Publiczng Licyta- 
cyg sprzedane zostang. Domy te na sat sfakcyg 20 dukatów z procentem no 6J 100 od 19 
Lipca 1816 r. zaległym Wyrokiem Tryb: Iwszey Inst: W . M. Krakowa Wydziału 1. z d. 26 
Lipca 1816 r. Star: Herszli Herzyk od Ludwika i Małgorzaty Głusińskich przysgdzonych, 
tudzież na satysfakcyg 110 Dukatów czyli 1980 Zip. w monecie srebrney courant aktem 
Notaryalńym przed Woyciechein Olearskim w dniu 25 Listopada 1816 sporzgdzonym, te­
muż Star: Herszli Herzyk, przez Ludwika Głusińskiego przyznanych, przez Komornika Sg- 
dowego Woyciecha Alexandra dwoyga imion Skórczyńskiego 15 1’aździernika 1824 zaięte 
zostały, których sprzeda-z odbędzie się n i Andyencyi Trybunału Iwsżay Instancyi W. M. 
Krakowa przy ulicy Grodzkiey pod L. 106, na zadanie wniesione przez Staroz: HerszL Her- 
źyka, za popieraniem W. Jozefa Jankowskiego P. O. D. Adwokata przy U lipy Szczepański ey 
p o i L. 359 zamieszkałego. . Cena szacunkowa tych domów na pierwsze wywołanie Wyro­
kiem ^Trybunału I. Instancyi W. M. Krakowa w dniu 2 Sierpnia 1825 zaocznie wydanym ,

wami aż do odeyścia gońca ( o  godzinie 2 po 
południu) trwały. J. C. K. M. wyznaczył L  
5 Rejencyig składaigeg się z Jnfantki Jzabehi 
i 4 naystarszych Radców stanu , Xcia Cadaval, 
Patryarchy Lizbońskiego, Hr de los Arcos i 
Margi-. Vallada.,,

Nadeszłe d. 17 Marca do Paryża telegra­
ficzne doniesienie, przyniosło smutm wiadc- 
m ość, źe N. Cesarz Brazyliyski, Król Por u- 
galski d. 10 około 6 wieczorem umarł. J.C. K. 
M. od kryzy z d. 6 do 9 w wieczór nie cierpiał 
żadnych boleści, ale wspomnionego wieczora 
powróciły tak m ocne, że J. C. K. M. po 24 go­
dzinach z zasmuceniem wiernych poddanych 
zakończył życie.

J. Krolewicowska M. Arcyxigźę Ferd\- 
*and d’Este powrocił tu d. 22 b. m. w  po- 
Źgdanym stanie zdrowia z Warszawy.

U w i a d o m i e n i e .
Bracia Bourier z Paryża, Artyści robót 

włosianych , maig honor uwiadomić Prz°- 
Świetng Publiczność, iż przeieżdżaigc przez
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w summie 2000 Złp. ie s t  ustanowiona, Jak równie tymże Wyrokiem i dozorcę do zaiętey 
Kamienicy w y z n a cz o n o . Warunki zaś licytacyi Wyrokiem Tryb: I. Instancyi dnia 29 Listo­
pada 1823 zat ierdzone , są następuiące:

a)  Chcący licytować złoży lj 10 Summy szacunkowey z 20r0 Złp. na pierwsze wywo­
łanie W y r o k ie m  Trybunału dnia 2go Sierpnia r. b. z wolnością zniżenia iey do 2j3 części 
oznaczoney, a to iako Yadiurn, które w razie niedotrzymania innych warunków u traci,-i 
nowa licytacyia na koszt i stratę iego ogłoszoną będzie.

b) Podatki zaległe nowonabywca z potrąceniem z Summy szacunkowey zapłaci.
c) Nabywca po przysądzeniu w dni 14 złoży do Depozytu Sądowego szóstą c z ę ś ć  Sum­

m y wylicytowaney, vv to Vadium włączaiąc.
d) Koszta wywłaszczenia przedewszystkiem z Summy wylicytowaney do Depozytu 

złozyć się maiącey zaspokoione zostaną na ręce popieraiącego W . Jozefa Jankowskiego.
c) Besztuiącą kwotę szacunkową nabywca według klassfikacyi W ierzycielom użyte­

cznie umieszczonym z procentem po 5j 100 od dnia licytacyi wypłaci.
Do takowey licytacyi wyznaczają się trzy termina:

Pierwszy dnia 19 Maja 1826 r.
Drugi i —■ 20 Czerwca 1826 r.
Trzeci —  21 Lipca 1826 r.

Na pierwszym terminie'może iednak nastąpić przysądzenie stanowcze, przeto wzywa­
ją się chęć licytowania maiący na powyższe termina, i zarazem wzywaią się wszyscy wie­
rzyciele hipoteczni i osoby prawa rzeczowe maiące , ażeby pod prekluzyią na pierwszym
terminie licytacyi złożyli na Audyencyi Trybunału wszelkie tytuły swycłi wierzytelności z 
Wykazem mianych pretensiy i ustanowieniem Adwokata. 

t W Krakowie dnia 15 Marca 1826 roku.
Kuliczkoutski, Pisarz Tryb.

Dnia 4 b. ni. i r. o godzinie 9tey ranney w Kleparzu pod L. 17 sprzedane będą ko­
mody , zwierciadła, stołki i t. p. tudzież dochody domu tego wydzierżawione zostaną. Zaś 
o godzinie 11 ranney w tymże dniu na Kaźmierzu żydowskim pod L. 189 odbędzie się li­
cytacyia stdlarszczyzny, miedzi, cyn y, i t. p. sprzętów. Tegoż samego dnia po południu o 
godzinie 2 w Kleparzu pod L. 86 będą sprzedane łóżka , stoły, i t. d. i

W Krakowie dnia 1 Kwietnia 1826 r.
T. sarzyński, Kom: Sąd.

Podaje się do wiadomości, iż Wieś Woycieszyce z attynencyią Krolowice' górne, leżące 
pomiędzy Klimenrowem o pół mili od Osieka od Staszowa mila , od Wisły pół mili , w gran­
tach nayl pszych Pszennych iest do zadzierźawienia od dnia 24 Czerwca r. b. Do tey W łości 
dwa laski należą Sosnowy i D ębow y, takowe są do sprzedania. Życzący Dzierżawić Wieś 
z Mtynencyą ia'ra i kupienia tych lasów zgłosić się raczy do podpisaney dla um owy, mieszka­
nie maiącey przy Ulicy Mikołayskiey pod L. 625 iako Właścicielki.

.Kont uncln Herbu toiva.
Mieszkania tak w Ogrodzie na Wesoły pod L. 217 iako iw  Kamienicy w głównym Ryn­

ku pod L. 265 z stajniami wozowniami są do wydzierżawienia. Życzący takowe otrzymać, 
raczy się udać do Kamienicy pod L. 550 w Floryańskiey Ulicy na drugie piętro.

( t o n  n i s c y  a  W  o i d w o d z l w a  h r a k o  w s k i e g o .
Gdy sprzedarz prawem Dziedzictwa Dóbr Zagórzany publicznemi obwieszczeniami, 

na dzień 20 Kwietnia r. z. 1825 oznaczona, do skutku dla braku konkurentów nieprzyszła, 
też samę przeto Dobra Zagórzany w obwodzie i powiec e Stopnickim , w Województwie tu- 
teyszem, pomiędzy miastem Stopnicą a Pacanowem, milę iednę od Wisły odlegle leżące, 
pierwotnie przez Rząd Cesarsko-Austryacki W. Jurkowskiemu sprzedane, a przez tegoż W . 
Jozefowi Goczałkowskiemu odstąpione, na teraz zaś w Administracji Skarbowey będące, sto­
sownie do osnowy artykułu 4go postanowienia JO. K ię'i a Namiestnika Królewskiego z d. 8 
Stycznia 1818 r. i Reskryptu Wysokrey Kommissyi Rząduwey Przychodów i Skarbu z daty 
25 L pca 1825 v. Nro 3l,074 i 36,571 zapadłych iako w zupełności z szacunku swego nie 
wypłacające się, i tem samem nie tylko w tym , ale nawet w prowizjach i podatkach Skat-
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fcowi Publicznemu zadłużone, na sprzedarz orzez publiczna licvtncvą w dziedziczne prawem
własności posiadanie ze szkoda i na resicn, dotychczasowego posiadacza ninieyszem raz ieszcze
ze zmnieyszeniem ceny szacm kowey, stanowi teraźnieyszemn odpowiadający ogłasza, i tym 
hele n każdego Dohr rzeczonych nabvcia, chęć maiącego na dzień pierwszy Maia r. b. godzinę 
dziewiątą ranna, inko terminie tn w Biórze Kommissyi Woiewodzkiey odhydź się maiącey li­
cytacji, w vadinm poniżey oznaczone opatrzonego wzywa, do ktorey to licytacyi, głownieysze 
warunki następnie się stanowią :

1 ) Na pretium fisci czyli cenę do pierwszego przy przyszłey licytacyi wywołania, bie­
rze się snmnaa w grubey Kassowey Monecie Złp. 63,109 gr. 10 iaka z nowo teraz sporzą­
dzonego oszacowania ustanowiona została.

2) Kaźden przystępujący do licytacyi obowiązany iest złożyć w gotowiżnie na vadium
iednę dziesiątą część summy powyżey w ilości i gatunku m onet, wym iem oney, ą to na 
bezpieczeństwo dotrzymania warunków licytacyi.

3) Utrzymuiącemu się przv licytacyi, a raczej navwięcey offiaruiącemu, przyznanemu 
będzie Dziedzictwo Dóbr wystawiaiących się, kontrakt iednakźe kupna i sprzedarzy , nie- 
prędzey zawartym zostanie, dopoki całe dzieło sprzedarzy przez Wysoką Kommissyą Rządo­
wą Przychodów i Skarbu zatwierdzonem nie będzie, dla czego po dopełnieniu warunków 
licytacyi, i następnie zawrzeć się maiącego kontraktu, przez plus offerenta, oddanie Dóbr 
w posiadanie nastąpi , pomitno przecież tego

4) D iti podpisu i zamknięcie protokołu licytacyjnego plus offerenta w zupełności. 
Rząd zaś w całkowitey formie zawarcie urzędownego kontraktu obowięzuie, zkąd wypływa, 
iż niedotrzyrnuiący warunków licytacyi, utraca nie tylko całkowite na rzecz Skarbu. vadiuna, 
ale nadto, na nowo z iego szkodą i resico, odbyć się maiącey licytacyi wszelki niedooor 
względnie pierwszey offerty wynikający, na całym iego maiątku Administracyjnie poszuki­
wanym będzie.

5) Ńaywięcey offiaruiący zaraz po zamknięciu protokułu licytacyjnego, obowiązanym 
iest złożyć w Kassie głowney Wdzkiey tuteyszey.

n. Resztuiącego szacunku Dobr w summie . . . .  . Z łp . 14,659 gr. 1 1 .
b. Prowizyi załegłey po dzień ostatni Grudnia r. b. wyrachowany —  11,903 —
c. Podatkow zaległych po rok 18 l4 jl5  . . . .  —  710 —  1-
rf. Podobnież po koniec roku 1825 . . . ■ . —  2,426 —  9.

razem Złp. 29,698 gr. 27 ’ 9
Gdyby iednak kapitał wcześniej’ a niżeli przed końcem r. b. był opłaconym, procent prze­

to o tyle zmnieyszonym zostanie, podatki zaś Dworskie iakieby z dniem 1 Stycznia r. b. z 
-dochodów dotychczasowych zaspokoionemi bydź nie m ogły, iak równie iedna trzecia ozęść 
liwęronku , w Exekucyi zawieszona, gdyby do opłacenia nakazaną była , do nowego Naby­
wcy należeć będzie.

6 ) Po opłaceniu dopiero wszelkich należytości w powyżey wskazanym sposobie, iak 
niem mey na gruncie wykryć się mogących, pozostała reszta szacunku, iaka się od zupeł­
nego Skarbu publicznego i innych zaspokoienia, w stosonku przez licytacj ą Jpodniesioney 
ceny-Dóbr okaże , dotychczasowemu posiadaczowi, przez nowego nabywcę wypłaconą bydź 
winna.

7) Dobra te w stosonku dopełnionych przez przyszłego Nabywcę warunków, tak pro­
tokołu licytacyi, iako i kontraktu, oddane będą w posiadanie przyszłemu Dziedzicowi W 
tych samych granicach, ż  temiż samemi użytkami i ciężarami, i«k ie dziś W. Goczałko­
wski , wedle kontraktu z Rządem Cessarsko Austryackim zawartym z kraiOwych Rozporzą­
dzeń posiada.

8) Koszta wszelkie sprzedarzy Dóbr tycia dotyczące , iako t o : głoszenie licytacyy za­
wieranie kontraktu i nakoniec hatroraissya do przyszłego posiadacza należeć będą, to więc 
co przez Skarb wyłoźonem zostało , zwrócić iest obowiązanym, nakoniec

O dalszych, warunkach każdemu chęć licytowania mającemu, przekonania się W Biórach 
Kommissyi Woiewodzkiey przed licytacją zapewnia się wolność,.

W  Kioiftgęli dnia 6 Marca 1826 toku. . >  . . .
fca Prezesa: Pnpręctri, W-. W- A-
Za Sekt; Jenr. S. JPiifcottAskh j


